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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e c k e r a  i S p ó ł k i  w  P o z n a n i u .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i  w  P o z n a n i u .

T e l e g r a f i c z n e  w i a d o m o ś c i  n i e  n a d e s z ł y .

B e r l i n ,  dn.  1. Kwie tni a .  —  IN aj Pan r aczy ł  nadać  w y c h o d z ą c e m u  
ze  służby r a d z c y  r e j e n cy ju em t i ,  ko nsy s t o r s k i e mu  i s zk o ln em u  ks. Haven-  
s t ein  w  F r a n k f u rc i e  nad" O d r ą ,  t y tu ł  n a d r a d z c y  konsys to r sk i ego .

B e r l i n ,  d. 31.  Marca .  —  S l a a l s a n z e i g e r  nr.  76. z amie szcza  naj  
w y ż sz e  r o zp o r z ąd ze n i e  z d. 29. M a r c a ,  do tycz ąc e  u ł a tw ieni a  s t o su nk ów  
h a n d l o w y c h  p o m i ę d z y  pań s twam i  na l eżącemi  do związk u  p o d a tk o w e g o  
i d o  związku  p o d a tk o w e g o .

— P a ń s t w a  ś r o d k o w y c h  N i emiec ,  jak B a d e n ,  H es s ya  itd., k tó r e  od 
r o k u  1848 t y k o  w  W  iedniu  i Ber l inie  u t r z y m y w a ł y  pos ł ów ,  mają  z amia r  
p r z y w r ó c i ć  p o s a d y  d y p l o m a t y c z n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  p o m i ę d z y  sobą.  — 
G ł o s z ą ,  że z R z y m u  na d es z ł y  n o w e  i n s t ru k cy e  w z g l ę de m ma łżeńs tw  mie 
s z a n y c h ,  w k tó ry ch  za l e co n em  jest  b i sk u p o m  ka to l i ck im,  a b y ' p r z e s t r z e ­
gali su ro w sz e j  p r a k ty k i ,  aniżel i  do t ąd  w ma łż eńs twa ch  mie szanych
B   K o r r e s p o n d c n t  C zas u  p is ze  z B e r l i n a  co na s t ępu j e  : K r y t y c z n y
stan kwe s ty i  ws chodn i e j  pozw a la  dz i en n ik om  n i emieck im,  mianowic ie  
p ru s k im ,  p r o w a d z i ć  dalej  r o z p o cz ę t y  spó r  o skó rę  n i edź wie dz i ą ,  to jest
0  dział  ma j ą cy  p r z y p aś ć  na P ru sy ,  g d y b y  po m i ę d z y  cz t e r ema  pańs twami  
p i e r ws zeg o  i z ęd u  p r z y s z ł o  do  ro ze b r an i a  T u r c y i .  S a k s o n i a ,  H a nn ow er ,  
k r a j e  po linią Menu,  pó łn o c n e  N ie mcy ,  wreszc i e  k ró l e s t w o  k o n g r e s ow e j  
P o l sk i ,  w c h o d z ą  w k o m b i n a c j ą  t argu O  ile z dz i e n n i kó w  w y  miarko  
wać  mo żn a ,  r ząd  p ru sk i  n a j w ię c e jb y  sob i e  życzv ł  b y ć  wy  n a g r o d z o n y m  
w N ie m c z e c h ,  b o  w y n a g r o d z e n i e  w Po ls ce  zda j e  mu  s i ę  b yć  nie ba rd z o  
p e w n ą  na p r zy sz ło ś ć  a k w i z y c j ą .  Nowoc ześ n i  pub l i cy śc i  n i emieccy ,  
o s i ad ł s z y  na  p i asku  po  rozb i c iu  pa r l a m en tu  f r an k fu rc k i eg o ,  s t raci l i  j akoś  
sm ak  do  p o p ę d u  na  wschód .  Z d o b y c z e  . a u t  K u n d ig u n g -  j ak  np.  n ie ­
d os z ł eg o  ce sar s twa  n i emieck i ego ,  nie są w  .cl. gu śc i e ;  a t w . e jb y  się na 
d z i e r ża w ę  w ie c z y s t a ,  z op ł  . ccn iem r oc z ne g o  c zy n sz u ,  l ub  na s t o s u  ek 
l enny  zgodzi l i .  A us t r y a  i R os ya  z swej  s t r o n y  p r ę d z e , b y  l e i  na laki uk ł ad  
o r z v s ta F y  n i żby  się t y t u łu  pose sy i  d a w n y c h  N iemi ec  i Polski  p o z b y ć  
chcia ły .  B ą dź  co bądź ,  publ i cy śc i  n i emiecko  p ru s c y  uw aża j ą  w y n a g r o ­
dzen i e ,  ( t o  jest  t e chn i czny  w y r a z  p r z y  r o z b i o r z e  k r a j ó w )  p r z y n a l e żn e  
P r u s o m ,  j ako  m o c a r s tw u  p i e rw sz eg o  r z ę d u ,  za p r o s t y  i ko n i e cz n y  s k u ­
tek podz i a łu  T u rc y i ,  i n i e p r zy p u sz cz a j ą  b yna jm n ie j  ewen tua lnośc i ,  w k tó ­
r e j ,  w raz i e z g o d y  w podz i a l e  p o m i ęd zy  cz t e r em a  moca r s tw am i  p i e r w ­
szego  r z ę d u ,  P ru s o m  b y  się nic nie dos t a ło ,  ani w  N iem cz ech  ani w o 
see.  A jest  to p r z y na jm n i e j  co  do  Polski ,  w y p a d e k  b a r d z o  p o d o b n y  do 
p r a w d y ;  b o  t r z eb a  b y ć  b a r d z o  n a i w n y m  dy p lo m a tą ,  na jak i ch  d z i e nn i ­
k a r s t w u  n i emieck i emu  w ca l e  n i e z b y w a ,  aby  na chwi lę  t y lko  pr zypuśc i ć ,  
że  R o s y a ,  n aw e t  w  zamian  za p r z y z n a n y  sob i e  K o n s t a n t y n o p o l ,  odda  
W a r s z a w ę  i s t r a t eg i czną  linią W i s ł y ,  na k tó r yc h  się op i e r a  c a ły  pu nk t  
c iężkości  jej pot ęg i ,  w p ł y w u  i znaczeni a  na k o n ty ne n c i e  europe j sk im .  
W a r s z a w a  jest k luczem do  po l i t yk i  z a c h o d u ,  ważn i e j s zy m niż Pe t e r sbu rg ,  
M o s k w a  i Ko n s t an ty no po l ,  k tó ry  to os t atn i  t y lko  p r z y  rów no cze sne m p o ­
s i adaniu W a r s z a w y  może  b y ć  dla R o sy  i tein,  czein go dla pol i tyk i  sta­
r ego  świat a  mieni  być  opinia  p o w sz ec h na .  P ub l i cy śc i  p r u s cy  n iech  sobie  
pos i adan i e  d a w n y c h  tak z w a n y c h  p o ł u d n i o w y c h  i z a ch odn i c h  Prus  
z W a r s z a w ą  i linią s t ra tegi czną  W i s ł y  raz  na za w s ze  w y b i j ą  z g ło w y ;  
ba ł a m uc i  się t y lko  p r z ez  to ich p o l i t y cz n ę  w idzen i e  r zeczy ,  i b łąka j ą  się 
n i e p o t r z eb n i e  t o  w p r a w o  to w l ew o  ich d z i e r z a w o p ł o n n e  życzen i a
1 chęci .  Pub l i sy śc i  p r u s cy  n iech n i ez n po m ną ,  że R o sy a  jest  p ań s t we m 
s ł o w i a ń s k i e m ; że żyw io ł  n i emieck i ,  k tó r y  do t ąd  w na jw y ż sz y c h  sferach 
r zą du  p r ze m aga ł ,  z n a jd u j e  się w ostatnich wys i l en i ach  n i e r ówn e j  walki  
Z ż yw io ł e m  n a r o d o w o  ro sy j sk o - s łowia ńs k i em,  k tó ry  p r zy  lada s p o s o b n o ­
ści w y wi e s i ć  m oże  swe  s z t a n d a r y ;  że j ako  obecn i e  R o s y a  do p o m i n a  się 
od  T u r c y i  p r zy zn an i a  sob i e  p r o t e k t o r a tu  nad  kośc io ł em i w y zn aw c am i  
religii  g r eck i e j ,  b o  to jes t  p i e rw s zy m  i k o n i e c z n ym  w a r u n k i e m  do  p rzy  
go to wa n ia  p a n o w a n ia  nad  p l emio nam i  s ł owiańsk i emi  w T u r c y i ,  tak po 
o s i ągnięc iu i u tw ie r dz e n i u  t ego  p r o t e k t o r a t u , dop om in ać  się może  i b ę ­
dzie  t a k o w e g o  w pro s t  nad S łow ian am i  j ak i e g ob ą dź  w yzn an i a  i do  kogo-  
bądź  należącymi .  R o sy a  nie z r z eka  się n igdy  ani d a w n y c h  ani  n o w o n a  
b y ł y c h  t y tu łó w ,  d o p ó k i  p r a w  z nich i dących  aż do  ostatniej  l i tery na k o ­
r zyść  swą  nie wyc i ągn i e .  C e s a r z  w sze ch ro sy j s k i  nie lak da lek im jest  od 
ce sar za  w sz e c h s ł o w i a ń s k i e g o , jak się to n i e j e dne mu  j eszcze dziś  zdaje,  
k t ó r y  na starą E u r o p ę  z d a w n e m  zau fan i em a lbo raczej  p r z e s ąd em  p o ­
czą tk ow an i a  w dz i e j ach  spogl ąda .  L ec z  publ icy śc i  n i emiec ko -p rus cy  
n i ech  się i tern nie ł u dz ą ,  j ak  to sob i e  w  dz i enn ikach  n aw za j e m  p o w t a ­
rzają ,  że  na sarnę myś l  prze j śc i a  k ró l e s twa  k o n g re s o w e j  Polski  p o d  pan o

wan ie  P ru s ,  m i e s zka ńcy  po l s cy  uczul i  n iezmierną  r adoś ć  i n i e w y p o w i e ­
dz i ane  na p r zys z ło ść  dla n a r o d o w o ś c i  sw e j  zaczęl i  żywić  nadz ie j e .  J a k ż e  
n i epo l i t yczn ie  po- l ąp i ł a  G a z .  P o w s z e c h n a ,  p r z e r y w a j ą c  im tę r adość  
o s t r zeż en i em ,  ż e b y  sobi e  z b y t  wiel e  n i eob i e cyw a l i ,  bo  P r u s y  j a ko  pań ­
s two  czys to  n i emiecki e  da lek i emi  będą  do  spełn i en ia  zby t  go rących  n a ­
dziei  i od  zas to sowan ia  do  nich o r g a n i z a c j i  t e r aźn i e j s zego  r ządu .  Zaczein  
i nadz i e j e  i o czek i wan i a  m i e sz k a ń c ó w  po l ski ch  k ró l e s t w a  k o n g re s o w e g o  
taką samą są f a n t a z j ą  G a z .  P o  w., j aka  wzg lędem p r o w i n c y  i nad reńsk ich  
nap adać  częs to  z w y k ł a  pu b l i cy s tó w  f r ancuskich .

H a m b u r g .  — C o  mówi  ko r r e sp o n d en t  h n m b u r g s k i  dzi enn ika  C z a s u  
i zna jdu j e  w nim p o mi esz cze n i e ,  n iech p o s ł u ż y  n a s t ę pu j ąc y  a r t y k u ł :

W  jedne j  z ostatnik k o r e s p o n d e n c j i  d o n o s i ł e m , że  w y p a d e k  w y b o ­
rów  do  Fo lke th ingn  w K o p e n h a d z e  dość  zd aw a ł  się abt im in is t e rya lny .  
Dagb lade i  i K j o b e n h a v c n  pos t  do n os zą  t e r a z ,  że  Fo lk e l h in g  zamie r za  
i n t e r pe l owa ć  ministery urn wz g l ę de m za k az u  d w ó c h  duńskic  h  gazet  w Sz l c -  
swiku.  J e s t  to s zczegó lny  w swo im r o d z a j u  w y p a d e k .  C i e k a w y m  c o b v  
w V \  iedniu pow iedz i an o ,  g d y b y  w M e d y o l a n i e  chc i ano  dz i enn ik  iaki n i e ­
miecki  z W i e d n i a  z ak azać?  Sz l eswik  jest  p r o w i n c y ą  k o r o n y  duńsk i e j ;  
nie m ó w i ł b y m  g d y b y  to się w  H o l sz ty u i e  w y d a r z y ł o ,  ale w Sz l eswiku .  
W  tym  ost a tn im k ra ju  z ak a z a n o  da  wiej  j u ż ,  a w z n o w i o n o  t e r az  zakaz  
w zg l ędem " H a m b u r g e r  Nachr i ch t en« .  Dz ienn ik  t en  w  ciągłej  k o ł y s ce  
m ię d zy  in t eresami  duńsk i emi  a n i em ie ck i e m i : w a r t y k u ł a ch  s zl eswik h o l ­
s z tyńsk i ch  b ron i  p r a w  n i e mieck i ch ,  z a s t ępu j e  i n t e r e s  księcia augos l en -  
burgsk i ego  i bun des t ag u ,  a w  a r t y ku l e  duńs k im  p r a w  d u ńs k o  n iemiecki ch:  
to jest Gesauunl - s t aa t .  Szcze gó l na  to po l i t yk a  dz i enn ik a r s ka ;  ale poz n a j ą  
się już w  K o p e n h a d z e  na f a r b o w a n y c h  l i sach,  b o  s ł y c h a ć ,  że  po mi mo  
na jw iększe j  c ie rp l iwośc i  r z ąd u  duńsk i ego ,  ma b y ć  z a k a z a n y m  i w k s i ę ­
s twie  h o l s z ly ń s k i e m , c o b y  go 1000 a b o n e n t ó w  na jmnie j  kosz towa ło .  J a ,  
j ake ś r i e  się p r z e k o n a l i ,  obs t a j ę  za s i lnym r z ą d e m ,  za p o w a g ą  w ł a d z y  
i w koń cu  za tern,  co  t r akt a t ami  m o ca r s t w  p o s t a n o w i o n o  do  u t r z y m a n i a  
ró w no w a g i  po l i t y cz n e j ,  p o r z ą d k u  i p o k o j u .  D la  tego  nie mogę  jak b r o ­
nić p r a w  mona r ch i i  d uń sk i e j ,  n a  w e w n ą t r z  o t y l e ,  o ile o r g a n i z a c j a  z a ­
l e ży  o d  wol i  r z ą d u ,  a na z e w n ą t r z ,  o  ile się to zgadza  i w in no  b yć  w y ­
niki em is tn ie jących  m i ę d z y n a r o d o w y c h  p r aw  i u k ł a dó w .  Z lego p u n k tu  
z a p a t r y w a n i a  się uw zg lędn i a j ąc  Dan i ą  w  moich  k o r e s p o n d e n c j a c h ,  nie 
mogę  ś l epo  w ie r z y ć  e k s c e n t r y c z n y m  w y b r y k o m  niemiecki ch  d z i e n n i k ó w ;  
o w s z e m  szu k am  p r a w d y  to w k o r e s p o n d e n c j a c h  k o p e n h a g s k i c h , to  
w  dz i enn ik ach  d u ńs k i ch  i zda je  s i ę ,  że t aki m s p o s o b e m  m ożn a  o b j e k l y -  
wn ie  s tan r zeczy  w aż ą c ,  a n ie  b ęd ąc  ani N ie mce m ani D u ń c z y k i e m  wy  
na leźć  ś r edni ą  p r o p o r e y o n a i n ą  zw ła s zcz a  s t ojąc  na pod s t a wie  dawne j ,  
k tó r ą  w yże j  okreś l i ł em.  T o  po w i e d z i a ws zy ,  p r ze ch od zę  do  fak tów.  
VViecie już z a p e w n e ,  że rz ąd  duński  s t ara j ąc  się z a d o s y ć  uczy n i ć  w y  - 
mag an io m w e w n ę t r z n y m  całe j  mona rchi i ,  zn a j d u j e  się co do  k r a j ó w  n a ­
l eżących  do »Bundu«  w  n i ew yg odn eu i  po łoże n iu  s t o so w an ia  się n i e j ako  
d o  p r z e p i s ó w  i p o w in no śc i ,  k tó r e  nań  s t o su ne k  p ro w in n o ś c i ,  k t ó r e  nań  
s t o sun ek  p r o w in c y i  n iemiecki ch  do  bun oe s l ag u  wk ła da .  J eżel i  te os t a tni e  
sp r zec iw ia j ą  się ogó lnemu  in t e r e sowi  p a ń s t w a ,  min is t e ry  urn w  swojc in  
s t ano wi sku  między m o na r c hą ,  F o l k e l y n g i e m , duńsk ą  i n iemiecką potęgą,  
w  p r z y k r e m  i z ag in a łwaw nem zn a jd u j e  się po łoż en i u  Pogodz i ć  w s z y ­
s tkie i i i teresa i dogodz i ć  wszys tk im  p o t r z e b o m  i w y m ag an io m  w takim 
s t anie  r z e czy  a r cy  t r u d n o .  D la  tego też mówią  j uż ,  że p od  wz g l ę de m 
kw es ty i  o rg a n i z a c j i  ><Gesamtsląal« ca ł ego  p a ń s t w a ,  man i f es t  k ró l e ws k i  
od 28. Styczn i a  p r ze sz ł ego  r o k u ,  u w a ż a n y  jes t  ze s t r o ny  f r a k c j i  n a jw ię ­
k szy  w p ł y w  w gab inec i e  ma j ą ce j ,  a do  której  na l e ż y  hr.  K a r o l  Mo l tke ,  
jen.  Han sen  i hr.  S p o n n e k , j a k o  p r a w o  zasadn icze  s t a n o w i ąc e  o u r z ą d z e ­
niu w ew n ę t r z n em  pańs twa .  C o  się t ycze  więc  s amej  z a sady,  d y s k u s j i  
więce j  nie będz i e .  N a  ogó lnem zeb ran iu  s e jmu  w s p ó ln e  i n s t y t u c j e  c a ­
ł ego  pańs t wa  s t an o wi ć  się będ ą  przez  o b r a d y  d o  k t ó r y c h  po wo łan i  będ ą  
w e d l e  f o r m ,  na l en  ko n i e c  bliżej  oz n a c z y ć  się m a j ący ch ,  d e p u t o w a n i  
z ks ięs tw S z l e sw ik ,  Ho l sz tyn  i L a w e n b u r g .  T y l k o  og ó lnemu  ze b ra n iu  
s ł uży  moc  o b r a d  s t an ow ych .  Z re sz t ą  r e p r e z e n t a c j a  w ła śc iwa  k ró l e s t w a  
duńsk i ego  będz i e  miała  takie s ame  a t r y b u c y e  s t anowe  co  i ks i ęs twa .  T a ­
kie jest  d o t y c z a s o w e  p o s t an ow ie n i e  o b r a d  rady'  s tanu.  Z da j e  mi się,  ze 
w iększej  spr awied l iwośc i  N i e m c y  w y m a g a ć  nie powinni .  D a łb y  Bóg żeb y  
w szędz i e  tak by ło !  Z a p y t a c i e  się mo ż e :  co  się s t an ie  z  p r a w e m  zasadni -  
czein od 5 C z e r w c a  1849.  Ale w ko l ach  r z ą d o w y c h  mają  nadz i e j ę ,  że  
i ta t r udn ość  da się z a ł a tw ić  p r z e z  vis ma jo r  " p o t r z e b y  koni ecznośc i  e u ­
rope j sk ie j . "  Z F ó n n i n g  do no sz ą ,  że n i e b a w e m  r o zp o cz ę t e  zo s t a ną  r o ­
b o ty  o k o ło  kole i  że laznej .  W s t ę p n e  r o b o t y  j uż  uk oń cz o ne .  — Angl icy
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ż w a w o  się ob r aca j ą  ok o t o  tego dzieła  i j u z  wiel e  r o b o t n i k ó w  za j ę tych  s t a ­
w ian i em  ma łych  do m k ów .

iFrancya.
P a r y ż ,  28. Marca.  —  Z p o w o d u  wc zo r a j s zeg o  święt a w ie lk a n o c n e ­

g o ,  ż aden  dziennik pa ry sk i  n ie  wys zed ł .  P r z e d  2. G ru d n i a  b y ł y  j es zcze  
dz i ennik i ,  jak np. N a t i o n a l ,  k tó r e  w y c h o d z i ł y  w t ym dn iu  św ią t ecz nym .  
O d  tego zaś c za su  wszystk i e  n i emal  dzienniki  o b c h od zą  w ie lk i e  święta .  
N aw e t  D e b a t y ,  k tó r e  w y s z ł y  j es zcze  na Boże  n a r o d z e n i e ,  w cz o ra j s z y  
dzień  u ro czy śc i e  o b c h o d z i ł y .  Za  tym p rz y k ł ad em  p o s z ł y  o ba  r e p ub l i ­
kańsk ie  dzi enn ik i  l a  P r e s s e  i S i  e c i e .

—  Do  t u t e j s z y c h  ko śc io łó w  teraz chodz i  wie lu  p o b o ż n y c h ,  choc iaż  
wciąż  jes t  b a r d z o  z imno.  Dawn ie j  za  r e s t a u r a c j i ,  s t ały  kośc io ły  pus t  
kam i ,  l ub o  r z ą d  nimi b a r d z o  się op i ek ow a ł .

—  W e d ł u g  P a t r i e  odbę dz i e  się i n a u g u r a c y a  g ro b u  ce sa r za  w  dniu  
4. Ma ja  w  kości e l e  i nwal idów,  na k tó r ą  p r z y b ę d ą  ce sa r z  z c e sar ską  r o ­
dz iną  u r z ę d o w ą ,  min i s t rowie ,  w y ższ e  w ła dz e  i d e p u l a c y e  armii  l ądowe j
i morsk i e j .

— Książe Kurak in  p r z y w ió z ł  c e sa r za  M iko ł a j a  list w ł a s n o ę c z n y  i d o  
r ę c z y ł  go cesar zowi .

—  W e d ł u g  w iado moś c i  z M a r s y l i i  s p o d z i e w a n o  się lam każdej  
chwi l i  p rzyb i c i a  »Eg ip tu sa«  P an  de  la C o u r  p r z y b y ł  tam z żoną i o r ­
s zaki em dnia  23.  w ie c z o r e m ,  ale s ą d z o n o ,  że  n o w y  ten pose ł  f rancuski  
d o  K o n s t a n t y n o p o l a  p r z e z n a c z o n y  nie opuści  Marsyl i i  p r ze d  28. b m. 
Zda j e  s ię,  że  c zek a  za p r z y b y c i e m  »Eg ip tu sa« ,  k tó r y  p rzy  wiezie  n o w sz e  
w ia d o m o ś c i ,  mo gąc e  w p ł y n ą ć  na j ego  i n s t ru k cy c .  Z  de  la C o u r e m  p r z y ­
b y ł  angiel ski  k u r i e r  g a b i n e t o w y  T u c k e r  do  Mar syl i i  i od p ły n ą ł  na o k r ę ­
cie » C a ra d o c «  d o  K o ns t a n t y n o p o l a .  Na  t ym ok ręc i e  p r z y b y ł  p r z ed  14tą 
dniami  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  w ioząc  z so b ą  dep es ze  od  p u łk o w n ik a  Rose  
d o  L o n d y n u .

— D e k re t  m i n i s t e rya lny ,  k tó ry  na d sze d ł  do  T u l o n u  dni a  13., n a k a ­
zu j e  u z b ro j e n i e  n i e z w ło c z n e  o b u  o k r ę t ó w  l i n io w ych  F r i e d l a n d a  i J e n y .

—  M ó w i ą ,  że  ad ju t a n t  c e s a r za  Miko ł a j a  p r z y b y ł  z p i smem j ego  do 
N a p o l e o n a  III., w  k t ó r em  m u z a r ę c z a ,  i i  R o s s y a  sumie nn i e  p r ze s t r zeg ać  
bę d z i e  u k ł a d u ,  k t ó r y  g w ar an tu j e  całość p a ń s t w a  t u r eck iego .

—  F lot a  f r an cus ka  w y p ł y n ę ł a  r z eczywi śc i e  w dn iu  23.  b.  lir. z Tu -  
Jonu i to w po łu dn i e .  N a p r z ó d  puści ł  się na m o r ze  >>Charlemagne«,  za 
n im . . Jowisz. .  i o k r ę t  admi r a l sk i  »Vi l le  de  Paris. . ,  za  tymi  w maty'ch p r z e ­
dz ia ł ach . .Hen ryk  III .«,  » B aya rd« ,  »Mon te be l l o « ,  >.Napoleon«,  w ko ńc u  
t r z y p o k ł a d o w y  .. Va lmy« .  D w a  ok rę l a  p a r o w e  zna jdu j ą  się p r z y  flocie.

—  Na b u d że c i e  r o k u  1854.  z am ie sz cz o no  1,800,000 fr. z sp r z e d a ż y  
d ó b r  M o n c e u x  i Neui l l y .  lnneni i  s ł ow y ,  c ia ło  p r a w o d a w c z e  ma po 
tw ie rdz i ć  d ek re t  z 22.  S tyc zn i a  1852.,  kon f i sku j ąc y  d o b r a  o r l eańsk ie .  
P r z y p o m i n a m y  sob i e  s ł ow a  hr.  M o n t a l e m b e r l a  na o s t a tn i em pos i edz en i u  
ze sz ło ro c zn e j  sessvi :  p o c z y tu j ę  siebie  za s zczę ś l iw eg o ,  mogąc  o św ia d cz y ć  
na  z a sz cz y t  r z ądu  i ciała p r a w o d a w c z e g o ' i i  nie zos t a l i śmy w e z w a n i  ani 
p o ś r e d n io  ani b e z p o ś r e d n i o ,  d o  p o tw ie r d ze n i a  w  budże c i e  d e k re t ó w  
z 22.  S l j ' c zn i a ,  na u ioćy  k tó r y c h  ro dz i na  O r l e a n ó w  zost ała  o go ło c on ą  
z d ó b r  swoich .  —  W ó w c z a s  oklaski  t o w a r z y s z y ł y  t ym  s ł o w o m ,  dziś jak 
sob i e  izba p o r ad z i ?  C z y l i  c iało  p r a w o d a w c z e  pochwa l i  r o zpo rz ąd zen i e ,  
k tó r e  w r o k u  1848.  z g ro m ad ze n i e  k o n s t y t u c y j n e  wszys lk i emi  głosami  
p r ze c iw  j e d n e m u  o d rz u c i ł o ?  P ro j e k t  b u dż e tu  ua rok  1854.  wc zo r a j  r o z ­
dz i e lono  po m ię d zy  c z ł o n k ó w  ciała p r a w o d a w c z e g o .  R o z c h ó d  p o d a n y m  
jes t  na 1,519,250,000 fr., d o c h ó d  na 1,520,639,000 fr. W  r o k u  1853. r o z ­
chód  t y lk o  w y no s i ł  1,485,000,000 fr., a d o c h ó d  1,450,000,000.  W  ro k u  
w ięc  1854.  d o c h ó d  ma się zw ięks zyć .

P .  H o e n e  W r o ń s k i  ogłos i ł  dz i e ło :  . . Secr e t  po l i t i que  de  Na po l eo n . . .
—  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  pod a j e  na s t ęp u j ąc e  s z c z e g ó ł y  o  ost atni ch 

z aj śc i ac h w S t a m b u l e :
. . W s z y s tk i e  listy,  j ak i e  o d b i e r a m y  ze S t a m b u ł u  za jm u ją  się p r aw ie  

w y łą czn i e  mi syą  księcia M e n ź y k o w a ,  i zwra ca j ą  uw ag ę  na t on  ob raź l iw y ,  
z j akim wys t ąp i ł  n a p r z e c i w  tu r eck i eg o  r ządu .  Hr .  L e i n i n g eu ,  w  s t osun-  
ka r h  swo ich  u r z ę d o w y c h ,  móg ł  się o ka za ć  n ieug i ę tym i s u r o w y m ,  ale 
n i eokaz a ł  t ego w ż a d n y m  akc ie  p u b l i c z n y m  O t ó ż  j ene r a ł  M e n ż y k o w  
u zn a ł  za s t o s o w n e ,  p o s u n ą ć  się dalej .  Ksi ąże  M e n ż y k o w  jest  minis t rem 
m a r y n a r k i ,  i ab y  p r z y b y c i e  sw o je  g łośnie j  z a p ow ie d z i eć ,  o d b y ł  prze  
głąd f loty na m o r z u  i k o r p u s u  mor sk iego ,  k t ó r y  od  ro k u  1833 u t r z y m y ­
w a n y  j es t  na  s t op ie  w o j n y  w S e ba s t op o l u .  28  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  i o k o ło  
30 ,000  wo j ska  w ys t ąp i ł o  do  tej  d e m o n s t r a c y i , k tór ą  s t a r a no  się uczyn i ć  
jak na jg ło śn i e j szą ,  aby  w ieść  o niej  dosz ł a  aż  do  C a r o g r o d u .  P o  lak i em 
r o z p o c z ę c i u ,  książę w to w a r z y s tw ie  s e k re t a r z a  sw e g o  hr.  Nes se l rode ,  
d w ó c h  p u ł k o w n i k ó w ,  dw óc h  p o d p u ł k o w n i k ó w  j a k o  ad j u t an tów ,  t udzi eż  
j e n  N ie p o k o j c z y c k i e g o  i w ice  admi r a ł a  K o r n i ł o w  d o w o d z ą c e g o  flotą m o ­
r za  C za rne go ,  p r z y b y ł  d o  S t a m b u ł u  na  w o j e n n y m  pa ros t a t ku  . . P o g r o m ­
ca. " W s z y s c y  u r z ę d n i c y  ro sy j sk i ego  p os e l s t w a ,  wysz l i  n a p rz e c i w  n ie ­
m u ,  a g d y  wy s i a d ł  na ląd w T o p k h a n e ,  zastał  tam u o r g a n i z o w a n y  za ich 
s t a ran i em o r szak  6 do  8 0 0 0  p o d d a n y c h  rosy j sk i ch  i g r e kó w,  k tó r z y  z w ie l ­
ką p o m p ą  o d p ro w a d z i l i  po s ł a  do  hote lu amb as ady .

»Od s ł aw neg o  po se l s tw a  K t i l uzowa  n i ew idz i a no  w S t a m bu le  n ic  p o ­
do bne go .

»2. M a r ca ,  książę uda ł  się d o  P o r t y ,  dla od dan i a  w iz y ty  W .  W e ­
z y r o w i ,  ale nie w m u n d u r z e  t y l k o  po  cyw i lnemu .  C o  za sz ł o  w  lej w i ­
zyc i e  t ego nie wiemy ,  ale co  p e w n a ,  to ze  w  chwil i  g d y  chc i ano  wska  
zać ks i ęc iu  d rogę  do minis t ra s p r a w  z ag ra n i cz n yc h  F u a d  Eff eudego ,  k tó r y  
go c ze k a ł ,  jen.  M e n ż y k o w  o d p o w ie d z i a ł  g ło ś no  i z na jw iększą  poga rdą ,  
że  n i e c hc e  w id z i eć  lego mini s t ra ,  k tó r e m u  r z ą d  ce sa r sk i ,  a szczególnie j  
p. O z e r o w  s p r a w u j ą c y  int eresa  R osy i  w S t a m b u l e ,  ma do  w y rz u ce n i a  
n i e j eden  akt  z le j  wiary.

« W  sku t ek  t ego  wy ra że n i a ,  F u a d  E f f e n d y  p o d a ł  się na tychmias t  
do  d y m i s j i  i z a s t ą p io ny  zos t a ł  naza ju t r z  p r ze z  Ri faat  baszę ,  k tó ry  u c h o ­
dzi  za s t ronn ika  Aust ryi .  Min i s t r owie  odb y l i  l ego s am ego  dnia  na r adę  
i weszl i  w  związki  z c ia ł em d y p l o m a t y c z n e m , a 4 M a r c a ,  pu łk .  Rose,  
c z y  z w ł a s ne go  na t chn i en i a ,  c z y  na w e zw an i e  p o r ty ,  o ś w ia d c z y ł  się g o ­
t o w y m  posł ać  p o  flotę admi r a ł a  D u n d a s a ,  s t ojącą  ob ec n i e  w Malcie.  P ro  
p o z y c y a  ta d o p i e r o  d. 8. Mar ca  s t a n o w c z o  zos t a ł a  p r z y j ę t a  i p a r o s t a t e k

>.Wasp« p o s ł a n y  z listami pułk .  R o s e  d o  admi r a ł a  D u n d a s a  i z  depe sza m i  
do  hr.  C l a r e n d o n ,  ma j ącego  do j ś ć  go na M ar sy l i ą . «

Ksi ęża  z a ko nu  Z m ar t w y c h w s t an i a  z apow ied z i e l i ,  iż o d  wielkipgo po  ■ 
n i e dz i a łku ,  ks i ądz  H n b e  będ z i e  miał  co d z i e n n i e  o  godz in i e  8  w ie c z o re m  
kazani a  dla p r z y s p o s o b i e n i a  do  sp ow ied z i ,  i że  w  dz ień  W i e l k a n o c y ,  
o  11. z r a n a ,  o d b ę d z i e  się ogólna  k om un i a  P o l a k ó w  z na jd u j ą c y c h  się 
w  P a r y żu .

D o b r z e  św iadomi  r zeczy ,  p r zy w ią zu j ą  w ie lką  wagę  do  p o d d a n i a  p o d  
sąd  j e n e r a ł ó w  rosy j sk i ch  p o d e j r z a n y c h  o p r z en i e wi e r z en i e  się. W  p r z e ­
k on an iu  i ch ,  w y p a d e k  t e n ,  zmien ia j ąc  dzis ie j szy sys t em r o s y j s k i , może  
po c i ągnąć  za sobą  wa żn e  nas t ęps t wa .
r F i z y o n o m ia  P a ry ż a  o d p o w i a d a  z imnej  p o rz e  i o s t a tk om  postu.
Z yc i e  t o w ar zy s k i e  c a łkow ic i e  ustało.  Za  to k luby ,  t e a t r a  i k aw ia r n i e  są 
na pch ane .  W r a ż e n i e ,  j ak ie  z rob i ł  p o g r z e b  pani  Raspai l  p r z eminę ło .  J e ­
dni  wzięl i  t en po g rz eb  za znak  pod n os ze n i a  się du cha  pub l i c znego ,  a d r u ­
dz y  za znak  o s t a tni ch  j ego p o d r y g ó w .  M ó w ią ,  że  dla o s ł ab i en i a  w p ł y w u  
j az i  w y w i e r a  na  opini ą la R e v u e  des  de ux  M o n d e s ,  r z ąd  zamie r za  w y ­
da w a ć  cesa rski  p r zeg l ąd  pod  t y t u ł e m :  ~l’Abei l l e  inpe' r ia!e«.  P o l e m ik a  
dz i enn ika r ska  jes t  jak z w y k l e  czczą ,  m imo  p o m y s ł ó w  i dw u zn ac z n ik ó w .  
C o n s t i t u t i o n n e I ,  ch cąc  od w ró c i ć  u m y s ły  o d  agi l acyi  i mani fes l acy i  
w ro dz a ju  p o g rz eb u  p Raspa i l ,  w ys t awia  ważn ość  wys l aw’y p r z e m y s ł o ­
we j  dla F r a n c j i ,  k tór a  się o d b ęd z i e  r. 1855. O k r ę t  »Al l i er . ,  m a j ą c y  
w y w i e ś ć  p r z e s t ę p có w  po l i t y c zn y ch  do  K a j e n n y  j a k o  z w y c z a j n y c h  zb ro -  
d n i a r z y ,  j es zcze  nie w y je c h a ł  z T u l o n u ,  i z da j e  się,  ' że  r z ąd  pos t ąpi  
z p r z e s t ępcam i  ł askawie j .  Zgn i ł a  gorączka  s ł ab ie je  i zmn ie j s za  się. W  sz p i ­
ta l ach zn a j d u j e  się j e d na k  c h o ry c h  tego  ro dza ju  j e s zcze  1389.

S t r n z b u r g ,  dn.  27.  Marca .  Rzą d  f rancuzk i  z da j e  się nie mieć 
o b a w y ,  z p o w o d u  s t arc ia  się na w s ch od z i e ,  p o n i e w aż  wc iąż  r o z p u s z c z a  
woj sko .  N a w e t  l i czbę  koni  w  a r t y l e ry i  i pu łk ac h  j a z d y  zm n i e j s zon o  zn a ­
cznie .  Dz i e j e  się t er az  p r ze c i w n i e ,  jak w  r. 1840,  gdz i e  T h i e r s  z a a l a r ­
m o w a ł  o ko l i c e  n ad re ń s k i e  i nie p r z y s z ło  d o  w o jn y .  C z y b y  t er az  miał  
b yć  p r z y p a d e k  p r z e c i w n y  i w o j n a  bez  z aa l a rm ow an ia ?  —  Z ro b io n o  n i e­
d a w n o  p r ó b ę ,  a ż e b y  za p o m o c ą  ma ły ch  s t a t k ó w  p a r o w y c h  na kana l e  
w ie lk i e  m a s y  t o w a r ó w  p rz ew o z i ć  z P a r y ż a  d o  Nan cy .  P r ó b a  zup e łn i e  
się uda ła .  W k r ó t c e  więc  będz i e  żegluga  p o d o b n a  z a p r o w a d z o n a  z Ha -  
w r u  d o  M u lh au sen  na kana l e  Marny ,  a sk o r o  ś l u zy  będ ą  u k o ń c z o n e  w e  
F r o u a r t  m i ę dz y  wyżs zą  Moze l ą  i k ana ł em M a r n y  i R e n u ,  p o d o b n a  ż e ­
g luga  o d b y w a ć  się będz i e  z H a w r u  i P a ry ż a  do  Me tz  i K o b l e n r .

Anglia.
L o n d y n ,  d. 24. Marca .  — b i r  C ha r l e s  N a p i e r ,  ó w  s t a r y  wo jak ,  

w y s t ę p u j e  dzis iaj  z n ó w  z l istem w  gazec i e  T i m e s ,  ce lem ud o w o dn ie n i a ,  
że  dla Anglii  b y ł o b y  r zeczą  n i e k o r zy s tn ą ,  g d y b y  d o  zmn ie j s zen i a  f l oty  
p r z ys t ąp i ć  miano .  G d y ż ,  mówi  0 1 1 , j e że l i b y  F r a n c y a  t akże  zgodz i ł a  się 
na z r e d u k o w a n i e  swej  s ł u ż b y  o k r ę t o w e j ,  sku t k i em t ego  b y ł o b y ,  i ż by  
o na  m a j t k ó w  swo ich  w kosza r ach  r o z ł o ż y ł a ,  z k ą d b y  ich ka żde j  chwi l i  
na p o s a d y  o d p o w i e d n i e  na n o w o  pos ł ać  m o ż n a ; m a j t k o w ie  angie l scv  zaś 
na wszys tk i e  s t r o n y  świat a b y  się r ozp i er zch l i ,  a g d y b y  ich późni e j  z n ó w  
p o t r z e b o w a n o ,  n ig dz i e b y  ich znaleść  n i eby ło  można .  ' A l e  n a w e t  g d y b y  
F r a n c y a  że l a r z y  sw o ic h  zu pe łn i e  r ozpuśc i ł a ,  Anglia n i e m og ła b y  b y ć  s p o ­
k o j n ą ,  d o pó k i  lam armia  400 ,000 na nogach  s t oi :  a l bo w ie m  r ząd  f r a n ­
cuzki  m ó g ł b j  j edne j  chwil i  w sz y s t k i e  statki  n a d  f r ancuzk i emi  b r zegami  
pó ł r i ocnemi ,  n i cw y łą c za j ąc  p a r o w c ó w  angie l ski ch  tamże,  p o c h w y t a ć  i ta- 
k o w e m i  d o w o ln ą  l i czbę  w o j s ka  p r z e z  ka na ł  p r ze p r aw ić .  C h a r l e s  N ap i e r  
mów i  dalej  że  o r o z b r o j e n i u  F r a n c y i  l ub  i n nyc h  m o ca r s t w  eu ro pe j s k i c h  
w  o b e c  s t o s u n k ó w  t er aźn ie j szych  myś leć  wca le  n i emożna .  R o s y a  m oże  
K o n s t a n t y n o p o l  o p a n o w a ć ,  nim flota f r a nc uz k a  l ub  angie lska  d ó  D a r da -  
ne l ów  d o p ł y n ą ć  z do ł a ,  i j e że l i b y  w te d y  F r a n c y i  Eg ip t  j ako  w y n a g r o d z e ­
nie  o f i a ro w a n o ,  w ed łu g  ws ze lk i ego  d o  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w a  d a r u  t ego 
b y  n i e o d r z u c o n o .  A le ,  k o ń c z y  list ó w ,  g d y b y  n aw e t  T u r c y a  s t awić  
o p ó r  zdo lną  b y ł a ,  n i e p ow in na  Angl ia  f l oty  swe j  na p o m o c  j e j ' w y s y ł a ć  
z o b aw j ' ,  iż t ym cza sem  flota r osy j ska  mor za  w s c h o d n i e g o  m o g ł a b y  n i e ­
sp o dz i a n i e  na Angl ią  napaść.  J

L o n d y n ,  26.  Marca  —  T i m e s  p o w i a d a :  r z ąd  au s t ryack i  obs t a j e  
z wie lk im p rzyc i sk i em za dope łn i e n i em o b o w ią z k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
ze  s t r o ny  pa ń s t w  o b c y c h  wz g l ę dem  A us t ry i ;  ale k i edy  w tern tak da l eko  
się z a p u s z c z a ,  że  od  r z ą d ó w  k ra jó w  o d l e g ł yc h  żąda ,  a b y  o n e  u s t a w y  
sw o je  zmieni ł y ,  j e d y n i e  dla t e g o ,  iżby  o p e r a c y e  pol i cyi  au s t r yack i e j  
u ł a t w ić ,  t r z y m a  się sama  pol i tyk i  ob raź l iwe j  i g roźne j  n ap rz ec iw ' s w o i in  
s ą s iadom na jb l i ż s zym i da j e  t y m że ,  k tó r y c h  p r a w a  za w sze lką  ce n ę  s z a ­
n o w a ć  p o w i n n a ,  p o w o d y  uz a sa d n i on e  do  zażaleń.  R z ą d y  eu ro p e j sk i e  
s tu lec i a  u p ły n i o n e g o  b y ł y  po w ięk sze j  części  n i eog ra n i cz one ,  ale n i e b y ł y  
b e z p r a w n e .  W y k o n y w a ł y  w ładzę  z p o w a ża n i e m  p rz y z w o i l e m  p r a w n y c h  
t r a d y c y i  i z w y c z a j ó w  k ra ju ,  Niesądzi ły ,  a by  im b y ł o  w o l n o  wszvs ' tko 
uczy n i ć  dla t ego ,  iż siłę f i zyczną posi ada ły .  Min i s t r owie  te r aźnie j s i  c e ­
s a r za  au s t ry a c k i e g o ,  zda je  się,  z a sady  te zupe łn i e  z uwag i  spuści l i ;  z a ­
mieni l i  p a ń s t w o  to w d y k t a t u r ę  p o l i t y c zn ą ,  i z a l e d w o  po j ąć  możua,  w e ­
d łu g  jakich p r i nc ip iów  r ządzi ć  chcą  tak w  d o m u  jak  11a zew ną t r z .  T y l e  
j e d n a k  z pe wn ośc i ą  tw ierdz i ć  moż em y ,  — że sy s t em  ich jes t  zu pe ł u i e  
p r z e c i w n y m  temu,  j ak i ego  się dw a j  os tatni  c e s a r ze  p r z ed  r e w o l u c y ą  t r z y ­
ma l i ;  m o n a r c h ó w  o w y c h  u w a ża ć  b y ł o  mo żna  za mnie j  i n t e l l i gency jnych  
i c z j ' n n yc h  aniżel i  n i e j eden  z ich p o p r z e d u i k ó w ,  a le  o k a z y w a l i  oni  s z a ­
cu n ek  n a jg ł ę bs zy  dla zo b o w ią za ń  p r a w n y c h ,  i wsfydz ' i l ibv się by l i  
uświęc i ć  ś ro de k  j a k o w y  n ap rz ec i w  p o d d a n y m  swo im lub  s ą s iadom,  k tó ­
r y b y  się dał  p o r ó w n a ć  z ka p r yś n em i  dekre ' tami  w ła d z y  r e w o l u c y j n e j  __
W  tym ton ie  do c in a j ący m k r y t y k u j e  dalej  ów  o rg an  ro s y j s k i ,  j ak (u 
w ie lu  T i m e s a  n a z y w a ,  konf i ska ty  w e  W ł o s z e c h  pó łno cn y ch ,  i k o ń c z y  
za r ę cz e n i em ,  że  w o ln o ść  p o d ró ż o w a n ia  w  Aus t ry i  d la  An g l ików nie jest  
n i ezbędną .  . . Jeżel i  się p r zez  kraj  ten uda j em y ,  g lów n ym ^ c e l em  naszym 
jest  k o m u n i k a r y a  z Eg ip ( em „a T ry es t ,  a p o n i ew aż  kol e j  ż e l azna  do  G e ­
n u y  w k ró t c e  sk oń czo n ą  b ęd z i e ,  p r ze t o  się d r oga  k om u n i ka c y j n a  p r z e2 
po r t  t en  o tw o r z y ,  k tó ry  p r z ez  k aż de  w s p ó ł z a w o d n ik o w i  j ego  na ło ż o n e  
o g r an i c zen i e  zy s kać  musi.  W  o b e c  t er aźn i e j szej  dzi ec inne j  d r zaź l iweś r i  
W i e d e ń c z y k ó w ,  k tó r zy  rozma i t emi  sw o jem i  de m o ns t r a c y am i  śmiesznemi  
dają  d o w o d y  zgo r szen i a  i swe j  s ł ab oś c i ,  n a j r oz t r o pn i e j s zą  będ z i e  r z eczą
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w c a le  ich n i e o d w i e d z a ć , d o p ó k i  z n ó w  n i ep r z y jd ą  do  r oz um u  i upa in i ę .  
tania.  •>

— P a r y s k i  k o r e s p o n d e n t  T i m e s a  p o d a j e ,  żc  pan  de  L a c o u r  p r z e d  
p r z y b y c i e m  d o  P a ry ż a  l o rd a  S l r a t fo r d  Redcl i f fe  Otrzymał  b y ł  i n s t rukcy e ,  
a b y  w  sp r a w i e  miejs c ś w ię ty c h ,  w  ni rzern n ie  u s t ę p o w a ł  R os sy i ,  a le  po  
p r z y b y c i u  w sp o m n i o n e g o  l orda  Redc l i ffe  p o l e c o n o  mu  p rz ec i wn i e  w zu-  
pe ł nem  z R oss yą  i Aus t r yą  dz ia łać  p o ro z u m i e n i u ,  g dy ż  gabine t  f r ancusk i  
p o j e d n a w c z e j  t r z y m a ć  się chce  pol i tyki .  ' N a j w i ę c e j  p r zy cz y n i ć  się miała  
d o  tej  zmian y  u sp o s ob i e n i a  ta okol i czność ,  ze  r osyj sk i  i au s l ry ack i  ga b i ­
ne t  z an i echać  miel i  o p o z y c y i  swoje j  p r z e c i w k o  p o d r ó ż y  ojca śgo do  F r a n ­
c j i .  C e s a r z  F r a n c u z ó w  ma by ć  już o p r zybyc iu ,  pap ieża  u p e w n i o n y m .

C o  się t yc ze  mi ssyi  księcia M e n ż y k o w a ,  T i m e s  u t r z y m u j e ,  iż t enże  
o t r zy m a ł  i n s t r u k c y e  w ięce j  po j e d n a w c z e  o d  t y ch ,  z j akiemi  w y p r a tv i o n y  
zos t a ł  p i e r we j  hr.  Le in ingen.  J a k o ż  p r z ed m io t  uk ł a dów ,  s p r a w a  g r o b ó w  
św ię t y c h ,  n i e ró wn ie  del i ka tni ej szej  jest  na tu r y ,  aniżel i  b y ły  niemi  ż ą d a ­
nia Au s t r y i ;  w tej bo w ie m  sp r a w i e  R o s s y a  nie  z samą j uż  po r t ą  ma  do  
czy n i e n i a ,  a le  i z F r a n c j ą ,  k tó r a  ko rz ys t a j ą c  z s ł abośc i  D y w a n u ,  w y ­
mogł a  na nim dla  ł ac ińsk iego  kośc io ła  k o n c e s y e ,  w c a l e  n i ez g o d n e  z p r e ­
t e n s j a m i  g r eck i ego  kośc io ł a ,  k tó r y c h  R o s s y a  jest r ep r ezen t an tką .  T u r c y a ,  
k tó r a  Die umiała  z ac h ow ać  w  lej sp r a wi e  neu t r a lno śc i ,  zn a j d u j e  się d z i ­
siaj w  na de r  t r i l dnem po łoże n iu  p o m i ę d z y  d w o m a  mo ca r s tw y ,  a go r szące  
k łó tn i e  m iędzy  łac ińsk iem a g r ec k i em  d u c h o w ie ń s t w e m  w  Je ro zo l im ie ,  
je sczc  więcej  p o ł oż en i e  to u t rudn ia j ą .

Są wszakże  p o w o d y  do  m n ie ma n i a ,  żc p r z y s z ło  j uż  w  P e t e r s b u rg u  
d o  ekspl i kacyi  m iędz y  F r a n c j ą  a R o s s y ą ,  k tó r e  do  w z a j e m n yc h  d o p r o ­
wadz i ł y  u s t ąp i eń ;  w  k aż d y m  r az i e  F r a i i cy a  nie może  obs t a wa ć  p r z y  p r ze  
p r o w a d z e n i u  konces sy i  os t atn im f i rmanem łac innikom p r z y z n a n y c h ;  i nie 
m o g ł a b y  w tym wzg lędz i e  l i czyć  na w spa rc i e  ż ad nego  e u r op e j sk i e go  m o ­
ca r s twa .  S t a r e  t r akta ty,  na  k tó r yc h  p r e t e n s j e  f r ancuski e  op i e r a ły  się, 
z ap ew n ia j ą  j e dy n i e  ł a c in n ik om w o ln y  ws tęp  do  miejsc ś w ię t y c h ,  a le  nie-  
u p r aw n i a j ą  w ca l e  F r a n c y i  do  w y k o n y w a n i a  nad  niemi  p ro t ek to r a tu .  
J a k o ż ,  sam ce sa r z  F r a n c u z ó w  u z n a ł ,  j ak się zd a j e ,  ko n i e cz n oś ć  ok aza  
nia się w tej  m i e r ze  p o w o ln i e j s z y m .  Z  d rugi e j  s t r on y  r z ąd  ros sy jski  za 
w iadomi !  j uż  k og o  należy,  że  nie ż ąda  ża d n y ch  p r a w  w y ł ą c z n y c h ; m o ­
żna  się w ięc  sp o d z i e w a ć ,  że  książę M e n ż y k o w  u m o c o w a n y  jes t  do  za 
p r o p o n o w a n i a  u k ł a d u  na  szersze' j  p o d s t a w i e ,  aniżel i  nią jest  p r zew aga  
m n i ch ó w  j e d n eg o  k o śc i o ł a ,  nad duch ow nen r i  i nnych  w y z n a ń .  T a k  więc,  
z o b u  s t r on w i do cz n a  jest  sk ł on no ść  do  p o j e dn an i a  i wsze lka  nadzie ja ,  
i e  sp ó r  t en  bez  s zk od y  dla T u r c y i  zo s t an i e  z a ł a tw ion ym.

T i m e s  p o w t a r z a  nas t ępn i e  sw o je  tw ie r dz en i e ,  że  T n r c y a  do bl i sk i e­
go  chyl i  się u p a d k u ,  p ro t e s t u j e  wszakże  p r z ec iw k o  t e m u ,  a by  m n ie m a ­
n iem j ego  ( T i m e s a )  b y ł o ,  że  u p a d e k  ten na s t ęp s tw em będz i e  p o ł ą c z o ­
neg o  a t aku  Ro ssy i  i Austryi .  Zd an i em T i m e s a ,  i n t e resa  d w ó c h  t ych  
państw,  w  k s i ę s twach  naddn na j sk i ch  ró w n ie  są sobi e p r z e c i w n e ,  jak i n ­
te r e sa  F r a n c y i  i Anglii  w i nnych  częśc i ach  o t l omańs k i cgo  pańs twa .  T e  to 
sp r z e c z n e  in t e r esa  mogą na czas  jeszcze n ie j ak i ,  w sp ó ln e  dz i a ł an i e  pa ńs tw  
eu r op e j sk i c h  w zg l ę d em  T u r c y i  z awie s i ć ,  a le  u p a d k u  jej  w s t r zy m ać  nie 
zdoła j ą .  D ążen i e  d o  t ego u p a d k u ,  jes t  ciągłe o d  chwi l i ,  j ak os tatni  ś r o ­
d ek  r a t u n k u ,  o d ro d ze n i e  i r e f o rm a  t ur eck i ch  i n s t y t u c j i ,  n i e p o w ió d ł  się. 
P ro s t a  napaść  na T u r c y ą  ro z b u d z i ł a b y  f ana tyzm m u z u ł m a n ó w  i p o b u d z i ­
ł a b y  za r az em  za zd r oś ć  i n n yc h  eu r op e j sk i c h  moca r s tw .  D o  takiej  więc  
napaśc i  z a p e w n e  nie p r z y j d z i e ,  ale gmach  run ie  bez  tego.

G l o b e  zgadza  się z T i m e s e m  na  t o ,  że  napaść  na T u r c y ą  b y ł a b y  
n i e b e z p i e c z n a ;  a le  nie dziel i  zdan i a  tego o s t a tn i ego ,  j a k o b y  mi ęd zy  są- 
s i edn iemi  p a ń s l w y  n i e p o d o b n e  d o  p o j e d na n i a  is tniało w  tej sp r awie  
w s p ó ł z a w o d n ic t w o .

Wiochy.
Z R z y m u  w e d łu g  listu p r y w a t n e g o  z 19. Marca .  P o m i ę d z y  k a r d y n a ­

ł em  se k r e t a r z em  s t anu  Anlone l l im i k o m e n d a n t e m  f r ancusk im  wo j sk  o k u ­
p a c y j n y c h  A l lo uv eau  de  Mon t r ea l  w yw i ą z a ło  się n i e p o r o z u m i e n i e ,  k tór e  
n a w e t  o s t r e  w y r z u t y  o sob i s t e  za sobą  poc iągnę ło .  P o w ó d  tego jest  r ó ­
wn ie  uwagi  g o d n y  jak p o d e j r z a n y .  W  p rze sz łym bo w ie m  tygodniu  po-  
l i cya  n ib y  d o d a t k o w o  w y ś l e d z i ł a ,  że  o s o b y  d w ie  n i e d a w n o  z więz ienia  
po l i t y cz n eg o  San Miche l e  w y p u s z c z o n e  mia ły  zamia r  z rob i ć  demon s t r a -  
cyą  ce l em o b j a w ie n i a  s y m p a l y i  d la  z a ma ch u  r e w o l u c y j n e g o  w M ed y o -  
lan i e ,  sk o r o  t y lk o  o niin wieść tutaj  dosz ł a .  Miano  chęć z t r z y b a r w n e m i  
cho rągwiam i  t ł umnie  w ś ró d  o k r z y k u  »Viva  I'll alia !a po  ul i cach chodzi ć ;  
l ecz  p r z y t em  miał  t akże  o r s zak  z b a rw a m i  familii Mastai  o b o k  p o s t ę p o ­
w a ć ,  w o ł a j ąc ;  n iech ży j e  pap ież .  P r z y w ó d z c ą  o d d z i a ł u  o s t a tn iego  miał 
b yć  ma ję tn y  mi e szkan i ec  z T r a s l e v e r e  S ig n o r  F o r t i ,  a o p r ó c z  n i ego ki l ­
kunas t u  j es zcze C a p i p o p o l a n ó w  do  tego n a m ó w io n o .  Le c z  nasi p r a w d z i ­
wi  r e w o l u c j o n i ś c i  wcześn ie  d o s y ć  z w ą c lm ę l i , żc d e m o n s t r a c j a  o w a  był a  
s z tuczn i e  z a s t aw io ną ,  n i e be zp i ec zną ;  b y ć  może  leż iż im za my s ł  ten 
z d r a d z o n o ,  lak iż od  udz ia łu  wsze lk i ego  w tern się po w s t r zy ma l i ,  Ta k  
s k o ń c z y ł o  się na p r z yg o t ow an i a ch .  Ale po l i e ya  d on io s ł a  o  sw o je m  tak 
naz w an i  m o d k r y c i u  k a rd y n a ł o w i  s ek re t a r z ow i  s t an u ,  k tó r y  na zasadzi e 
tego w e z w a ł  j ene r a ł a  A l l ouveau  de  M on t r e a l ,  ab y  R z y m  na n o w o  w s t a ­
nie ob l ężen i a  ogłosi ł .  J e n e r a ł  j ednak  kazał  ś l ed z tw o  d o k ł a d n e  we  wz g l ę ­
dzie  den rons t r acy i  u k a r l o w a u e j  w y t o c z y ć ,  p r z y  czem się p o d o b n o  w y ­
kazało,  że w ie lk ie  s t r o n n i c tw o  C o d in i  t akow ą  w ła śn i e  w zamia rze  t ym 
wym yś l i ł o ,  a by  po l i cy i  i f r an cu sk i e m u  w o j s ku  o k u p a c y j n e m u  p r ze z  z a ­
a l a rm ow an ie  f a ł s zy w e  dać  p o w ó d  do  n o w y c h  ś r o d k ó w  o b o s t r z o n y c h  dla 
u t r zym an i a  p o r z ą d k u  i spoko jnośc i .  J e n e r a ł  f r ancusk i  więc  nie chciał  
uwzg lędn i ć  ży cze n i a  k a r d y n a ł a )  s t a r a j ąc  się p r z y t e m ,  l u bo  nada rem n ie ,  
p r z e k o n a ć  o p o w o d a c h  sw e go  po s t ępo wa n i a .  K iedy  się p r zed  ki l ku d n i a ­
mi o b y d w a j  na w iec zo rk u  u pos ł a  f r ancusk i ego  R ay n ev a l a  spo tka l i ,  k t ó ­
r ego  s a l on ,  po to c zn i e  m ó w ią c ,  p o d o b n i e  jak p o s ł ó w  ro s y j sk i ego  i flo 
r enc k i cgo  w y j ą t k o w o  nawe t  po dcz as  pos tu  b y ł  o t w a r t y m ,  oka zyw a l i  n a ­
wz a j e m dla s iebie  o b o j ę t n o ś ć ,  k tó r a  wszys tk i ch  o b e c n y c h  mian owi c i e  
pos ł a  s amego  w  k łop o t  w id o c z n y  wp raw i ł a .

—  W  p r ow in e y a c h  pa ń s t w a  kośc i e lnego,  gdzie  K ro a c i  s t o j ą ,  u sk a ­
r żają  się m ie sz ka ń cy  b a rd z o  na zb y t  wie lką  w ładzę  tych  s t ra sz l iwych  g o ­
ści. D o k az u j ą  oni  sob i e  tam p o d o b n i e  jak w  o bo z i e  W a l l e ns t e in a .  C z ę ­
sto n a d e r  zd a r z a  się,  ze  o r s z ak  ich p r z y b y w a  d o  g a r kuc hn i  i ł a m a n y m

języ k i em wło sk i m  rozkazuj e  sob i e ,  a b y  im j eść  i pić  p o d a n o  i to s zyb ko .  
G os p o d a rz  spi eszy  i p r zynos i  w in o  i p i e cz e ń ,  gośc i e  się r a cz ą  a po t em 
wsta j ą  i w y c h o d z ą ,  ostatni  zaś z u śmiechem o św ia d cz a  g o s p o d a r z o w i ,  i i  
n i edos t an i e  z ap ł a ty ,  gdy ż  n iedosyć się sp i e szy ł  z  p o d a n i e m  ż ą d a n y c h  
p r ze d m io t ów .  J eże l i  go sp od a r z  w  ten spos ób  u k r z y w d z o n y  zanies ie*za  
ż a l e n i e ,  w t e d y  od  nacze ln ika  K ro a tó w  o t r zy m u je  z a z w y c z a j  o d p o w ie d ź ,  
że to są dziec i  na tu ry ,  za tem pozw o l i ć  im tr zeba  p o s t ę p o w a ć  w e d łu g  ich 
woli .  W  o b e c  po łoże n i a  t a k o w e g o  natura ln i e sp r z e d a j ą c y  z aw sz e  ze  
szkodą  wyc ho dz i .

—  W e d ł u g  spisu o g ło s z o n e g o  w  dz i enn iku  O p i n i o n e  za s e k w e s t r o -  
w ano  d ó b r  w y c h o d ź c ó w  w  p r o w i n c y i  Ma n t uy  141, w lJawii  120, C r e ­
monie  9 i L od i  13.

—  O s t a tn i e  osin no m i n a c y j  k a r d y n a ł ó w  uzu pe łn i ł y ,  co się r z a d k o  
zda rza ,  l i czbę 70, p r z e z n a c z o n ą  p r zez  k o n s t y t u c y e  papieskie.  Li czba  (a 
k a r d y n a ł ó w  dziel i  się na t r zy  k l a s sy :  6  k a r dy na łó w - b i sk up ów ,  50 k a r d y ­
na łów  - księży i 14 k a r d y n a ł ó w  - d y a k o n ó w .  Sześc iu  z pomiędzy  dz i s i e j ­
s zych  k a r d y n a ł ó w  liczą p r z e s z ło  po  80  lat ,  n a jmłod sz ym jest  ka rd y na ł  
d ’And rea  l iczący lat 64.  Z p o m i ę d z y  k a r d y n a ł ó w  54 jest  z W ł o c h  lub  
w y sp  o k o l i c z n yc h ,  a t y lko  16 c u d z oz i em c ów ,  tj. 32  R zy mi an  l ub  za R zy ­
mian u z n a n y c h , 7 P i e m o n t c z y k ó w , 7 N e a p o l i t a ń c z y k ó w ,  2  Kor sykani -  
nów,  4 L o m b a r d ó w ,  2  T o s k a ń c z y k ó w ,  6  F r a n c u z ó w ,  3  z Aust ryi ,  z k tó ­
rych  2 N ie mcó w,  j e de n  S ł o w a k  w ęg i e r s k i ,  2  H i s z p a n ó w ,  2 P o r t u g a l c z y ­
ków,  I Belgi  j e ż y k ,  1 Angl ik ,  I N iem iec  z Prus .

Szwafcarya.
B e r n ,  d. 25. Marca .  —  Depe sza  t e l eg raf i czna  komi sa r za  f e d e r a c y j ­

nego  w  kan ion i e  t e s ynsk im ,  p u łk o w n i k a  B ou rg eo i s ,  k t ó r a  dni a  23.  t. m. 
po  po łu d n i u  o godz in i e  4 minut  20  do  Be rnu  nadesz ł a ,  d on os i  o  z am a chu  
zw a le n i a  j z ąd n  t e s yns k i e go ,  i to w sp o s ó b  na s t ępu j ący .  W sku t ek  za 
pa lonej  w n o c y  dzis iajszej  p e t a r d y  w o k o l i c y  V a r e s e ,  ca łe  w o j s k o  au-  
s t r ya ck i e  r o z ł o ż o n e  na g r an i cy  p od  b r o ń  wyst ąp i ł o .  Dzis i aj  j uż  w szy s t ko  
do  k w a te r  powr óc i ł o .  P o m i ę d z y  godz iną  I I  a 12 w p o ł ud n i e  w id z i a no  
w  od dz i a ł ach  ma ły ch  na p l acu  L u g a n o  p r z yn a j m n ie j  s to w ieśn i aków 
z n iziny Go l la  w u b io r z e  c y w i l n y m  p r z y b y w a j ą c y c h  i t amże  w  jedną 
ścisłą massę  się zb i e r a j ących .  N a  z ap y t a n i e  jaki  mają  z am ia r ,  o ś w ia d ­
czy l i ,  iż p r z y c h o d z ą  z ż ądan i em o w spa rc i e  p i en iężne.  T y m c z a s e m  
w kró t ce  d o s t r z e ż o n o ,  iż k i l kunas tu  p o m i ę d z y  nimi  miało p ieni ądze ,  n i e ­
k tó r z y  n aw e t  t a l a ry  5 f r an ko we ,  j a ko t e ż  że uzb r o j en i  byl i  w kije,  p i s t o ­
lety  i t. p. i opa t r zen i  w  p ro ch  i o łów .  W i e l u  p o m i ę d z y  nimi z na jd o  
w a to  się p i j anych.  G w a r d y ą  o b y w a t e l s k ą  w e z w a n o  i p i ę tnaśc i e  o sób  
a r e s z t o w a no ,  resz ta  się r oz p i e r z ch ł a .  N a t e r a z  w s z y s t k o  się s k o ń c z y ł o ;  
a le g w a r d y a  o b y w a te l s k a  cz uw a ,  i w ł a d z ę  m u n i c y p a ln ą  z C o l l a  w e zw an o ,  
a b y  się do  L u g a n o  dla  p r ze s łu c h a n i a  uda ł a .  P u ł k o w n i k  Bu rgeo i s  po 
w ia d a ,  ze  kaza ł  w ł a d z y  mie j s cowe j  dz i a ł ać ,  gd yż  życzy ,  a b y  ona  bez  
i n t e r w e n c j i  f e de r a cy jn e j  u t r z y m a ć  się pot r af i ł a ,  p r z ez  c o b y  po wa ga  
r ządu  t e s ynsk i ego  j e d y n i e  zy ska ł a .  K om is a r z  f e d e r a c y jn y  o świadcza  
z resz t ą  zd an i e  swoje ,  że d e m o n s t r a c j a  ow a  miała na ce lu  zwa l en i e  r z ądu  
w Tesyn i e .  W i ę c e j  don i e s i eń  o da l s zych  zam a ch ac h  n i e nadesz ło  d o t ą d  
d o  Be rnu .  — Dz ienn ik i  og łaszają  dzis iaj  notę  a m b a s a d o r a  au s t ry ac k i e g o  
z 15. t. in.,  k tó ra  się tak k o ń c z y :  r r z ąd  k. c. au s l rya ck i  l i i emoże  ż ą d a n i u  
r ad y  zw ią z ko w e j  w e  wz g l ędz i e  p r z y w r ó c e n i a  k o m u n i k a c y i  z T e s y n e m  na 
d a w n ą  s t o pę  d o p ó t y  o d p o w i e d z i e ć  ud opók i  w y p a d k i  ś r o d k ó w  p rz e z  w y ­
soką r adą  z w ią zk ow ą  r o z p o r z ą d z o n y c h  w ka n to n i e  t esynsk im  zupe łn i e  
widzia lnein i  n i eb ędą ,  i d o p ó k i  i n n ym  s łu sz n ym  d om ag an i o m  r zą d u  ce sa r ­
skiego za d os y ć  się niestanie.« P o m i ę d z y  owe mi  u s łu sznemi  dom agan i ami"  
sloją na czele  p r e t e n s y e  z  p o w o d u  s e m in a r ió w  w  Po l l egg io  i A n c o n a ,  j a ­
koteż. r e k l a m a c j e  z p o w o d u  w y da l e n i a  k a p u c y n ó w  lo m ba rds k i ch .

Z n a d  A a r ,  26.  Marca .  —  Z a n d a r m e r y a  neu fcha t e l s ka  s c h w y c i ł a  
pod  R o c h e fo r t  dość  z n ac z n y  od dz i a ł  r e k r u t ó w  p r z e z n a c z o n y c h  d o  r z y m ­
skiej  i s l u zb y  wo j sk i e j ,  w ł a śn i e  k i e d y  p r ze z  g r an i cę  f r ancuską  p r z e p r a ­
wić się chciel i .  W c z o r a j  i dzis iaj  p o r o z s y ł a n o  ich do  k a n t o n ó w  z k tó ­
rych  po ch od zą .

Austrya.
W i e d e ń ,  17. Mar ca .  —  N a  b u d o w ę  kośc io ła  w  W i e d n i u  z e b ra n o  

do t ąd  435,676 złr .  156 d u k a tó w ,  I I  s z tuk  20  f r a n k o w y c h  i t. d. Z n a ­
czn i e j s ze  datk i  wnieś l i :  a r c yks i ąże  Z y g m u n t  1000 złr.,  k a r dy na ł  książę 
a r c y b i s k u p  pragski  ks.  S c h w a r c e n b e r g  4000  złr. ,  Luigi  T re z z a  w W e r o ­
nie 1000  złr. ,  F i y d e r y k  T h u n  pose ł  w  Ber l i nie  z żoną  z d o m u  lir. L am  
be rg  1000 zlr. ,  książę Adam S t a h re inbc rg  1000 złr. ,  K a ro l  P aw l ik ow sk i  

p r z y n a l e żn e j  sob i e  i ndemnizacy i  1000 złr.,  z t y ch  800  na ko śc i ó ł ,  a 20 0  
złr .  na  co r o c z n ą  mszę w  tym  kości ele  w  dn iu  18. L u t e g o ,  fzm. bar .  B e r ­
ge r  v on  d e r  P le i ss e  co roczn i e  do  śmierci  p o  100 złr.

— C ia ło  zmar ł ego  księcia a r c y b i s k u p a  Mi lde  w y s t a w i o n e  b y ł o  w c z o ­
raj  w pa ł a c u  a r c yb i sku p im  w cz a rn o  p r z y b r a n e j  sali o z d o b i o n e j  w  d r a pe  
ry e  i he rb y ,  i p r z y b r a n e  w o rna t .  U  g ł ów  t r u m n y  d ę b o w e j  wznosi  się 
o ł t ar z  na k tó r y m  od  g od z i n y  do  g o d z i n y  msze  się o d p ra w ia j ą ,  a u s t óp  
ka t a f a lka  k l ęczy  n ieus t anni e  d w ó c h  ks i ęży.  P rog ra m p o g r z e b u ,  k tó r y  
dziś p o  p o ł u d n i u  ma się o d b y ć ,  jes t  n a s t ę p u j ą c y :  O  godz.  2. r o z p o c z n i e  
się z pa ł a c u  a r c yb i s ku p i e g o  p o c h ó d  p r z ez  H o h e r m a r k t , T u c h l a u k c n ,  G r a -  
ben  do  ka t ed ry .  S k ł ad a ć  go  b ęd ą :  dziec i  do mu  s i e ro t ,  s z ko ł a  ś S z c z e ­
p a n a ,  z ak ł a d  ubo g i ch  t ego  p r o b o s t w a ,  d u c h o w ie ń s t w o  k l a s z to r n e ,  p r o ­
boszcze  miasta  i p r z ed m ie ś ć ,  d z i ek an i ,  k o n s y s to r z ,  a l u m na t  a rcyb i skup i ,  
p r a ł ac i ,  k ap i t u ła ,  a p r z e d  samą t r umn ą  k a r d y n a ł  n u u c y u s z  papieski .  
T r u m n ę  nieść będ z i e  s ześciu  księży,  o k o ł o  niej  12 ks i ęży z pocho dn i a mi  
i h e r b a m i ,  za t r u m n ą  p o s t ę p o w a ć  będ ą  k r e w n i ,  b u r m i s t r z ,  r ada  gminna,  
mag i s t r a t ,  u r z ęd n i c y  konsy s to r zn  i k an ce l l a ry i ,  a w k o ń c u  s ł użba .  W  p i ą ­
t ek,  sob o t ę  i po n i e dz i a ł e k  o d b y w a ć  się b ę d ą  egz ek w ie  a na s t ępn i e  c ia ł o 
z ł o żo n e  będz i e  d o  g r o b ó w  w ka t ed rze .

—  P rz ed  4. od b ę d z i e  się p o g r z e b  fzm. bar .  H ayn au .  P o d  k o m e n d ą  
fzm. lir. Sc h l i cka ,  2  pułk i  i 18 dział  wys tąpi .  W ó z  6 k o n n y  pow iez i e  
c ia ł o d o  d w o r c a  kole i  p o ł u d n i o w e j ,  k tó r ą  c iało  p r z e w ie z i o n e m  będzi e  
do  G r a d c u .

Księstwa nftddunajskie.
W e d ł u g  l i s tów z J a s s ,  książę Gb ika  r ze cz y w i ś c i e  ustąpi ł  a na  n o ­

w eg o  r e j en t a  p r z ezu acz a j ą  pa na  L u sk a w a  Pascnno ,  b a r d z o  bo g a t e g o  bo -
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jara; mającego żonę z domu książąt Vegor ides .  Przec iw niemu ani R o-  
s y a ,  ani T u r c j a  niema nic do nadmienienia,  obu  państwom jest miłą 
osobą.

C s a r n o j f ó r a .
K o r .  A 11 s t r. donosi  z Kotaru 11 • Marca , że jen. adj. J. C.  Mci bar.  

K e l l n e r - Kol lenslein na pa rowcu  w oje n n ym  "Cuslozz" odp łyną ł  do Z a­
dry.  Dnia 10. Marca prz yby ł  tam książę Daniel  z Piotrem i Je rzym P i o ­
trowiczami i kilku naczelnikami czarnogórski emi , dla z łożenia podzięk  
swo ich  i od ca łego  kraju za łaskawą pomoc Jmci  cesarza.  W o j e w o d a  
grahowski  Jaków W u j a f y c z  umarł d. 4. Marca w Kł obuku ,  a głucha wieść  
krąży że *>o otruto D .  13 książę Daniel  opuści ł  Kotar w towarzys tw ie  
pułk’. S l r a lymirowłcz ,  c. k. kapitanów hr. Nugent  i Nagy i ces. ros. k o ­
misarzy Ko w al e w sk ie go  i Bergera. Pos łann ictwo  ich miało na celu roz ­
poznanie  niektórych zażaleń Omera baszy  przeciw mieszkańcom Piperi,  
którzy w  odwr oc i e  będące wojska Omera baszy  napastowal i .  W r e s z c i e  
Omer basza  zgromadzi!  swoje  s i ły  i stoi z niemi wciąż j e szcze  w Spoza ,  
P o d g o r y c y  i A n t i v a r i ,  a w Skadarze gdzie ma być  przyszła jego kwatera  
s ł o i  tyl ko szwadron jazdy.  Om er  wyda ł  do Tur ków  o d e z w ę ,  aby p o ­
spi eszyl i  z pretensjami swojemi  o wynagrodzenie  z p o w o d u  napaści c zar ­
nogórskich.  ________________________

K ronika miejscowa.
G r o d z i s k ,  d. ;27. Marca. —  Tula j szy  magistrat z radą gminną o d ­

b y ł  wczoraj wspólne  pos i edzen ie ,  na którem w ybr an o  de putacyą ,  która 
wkrótce ma się udać do Poznan ia ,  w  celu uproszenia pana nacze lnego  
prezesa o założeni e n o w e g o  sńmnazyum w Grodzi sku.  Miasto w ięc  na­
sze puszcza się w za w ód  o g imn az jom z miastami Szremem,  Piłą i W ą ­
growcem Gmina atoli nasza niemając wielkich funduszów,  tyl ko gmach  
na g imnazyum m o że  przeznaczyć ,  innych wydatków pode j mo wać  nie 
może.

W i t k o w o ,  dn. 29.  Merca.  —  Pan Żół towsk i  w N iec ha no w ie ,  p o ­
w r ó c iw s z y  w tych dniach z Berl ina,  gdzie zasiada w  izbie drugiej jako 
de pu towany ,  utracił w drugie święto  wie lkanocne  swoją  małżonkę.  Zmar­
ła,  z domu Itr. Zamojskich,  pozostawia w smutku oko l i czne ubóstwo,  
któremu jako pobożna  chrześcianka wiel e  dobrego  świadczyła.  Ostatnią  
by ło  jej wo lą ,  aby w  W i t k o w i e  z a ło żo n y m  został dom dla b iednych  
ch ory ch ,  a kośc io łowi  tamże sprawione zosta ły  przedmioty kosztowne,  
które skradziono w roku zesz łym.  . . ,

B y d g o s z c z ,  d. 3.  Marca.  — Jak dalece  l ichwiarze nasi ciążą na 
klasie b i ed ny ch ,  pokazuje  się to z ostatniego procesu ,  trzeci ego w  tym 
roku ,  który został rozstrzygniętym na dniu 16. b. m Kupiec  Hirsch  
Michael is  i zona jego Hanna na szańcu szwedzkim zamieszkal i ,  trudnili się 
edda wn a  wy po życ za n ie m pieni ędzy na fanty. Zona czeladnika mular­
skiego Bartuś po ży c zy ła  po kilka razy na fanty po I talarze,  dając za (o 
po 5 do  !0  sgr. procentu na kilka dni. Krótko  przed Bożem narodze ­

niem w r. 1851- zastawiła Bartusowa sukienkę swej  córki u Michael isa za  
talara, przyrzekając zapłacić wed ług  żądania 5 sgr. proC.  za dni cz tery .  
Nie  uiściła się przeci e na czas i żądano za przedłużenie zwro tu  tal. i 10 sgr.  
za dni 8 — 14. Nic mogła przecie  Bartusowa się uiścić z zaciągniooej  p o ­
życzki  i dopiero  zgłos i ła  się na wie lkanoc  r. 1852.  po  sukienkę z w y k u -  
pnem,  chcąc córkę swoją na święta strojniej ubrać.  Michaelis zaś o św iad­
cz y ł ,  ż e  fant przepadł  i jest sprzedanym.  Sąd uznał  Michael isa w innym  
l ichwiarstwa i przeniewierzenia  s ię,  skazał  na zap łacen ie  52  tal. 10 sgr. 
kary, a w razie ubóstwa na 1 miesiąc więzienia,  oprócz  tego na cztery  
miesiące w ię z i e n i a , Hannę zaś Michael is  za udział  w l ichwie na zap łac e ­
nie 50  tal. z sub s t y tu c ją  jednomies i ęcznego  więzienia i oprócz  tego na 3  
miesiące więzienia Ó b u  nadto ma łżonkom odjęto  wyrok iem prawa h o ­
no rowe  obywate lsk i e  na rok jeden.  Na posi edzeniu temże sądu śc i ślej ­
s zego przys i ęg łych ,  skazano matkę niezamężnej  Anny Reiss  z  Trzecie -  
wieca  na 3  dni więz ienia,  pon ieważ  przy p om ocy  wyrobn ika  jednego  
pogrzebała  na cmentarzu trzec i ewieckim dzi ecko n i eżywo  narodzone  
swej  córki ,  bez  uwiadomienia o tein w ła d zy  świeckiej  i duchownej.

Wiadomości handlowe.
(aielda zboźona. ,

B e r l i n ,  dn. 31.  Marca.  —  Pszenica 61 — 67 tal. Zy to  4 6 — 49 tal. 
Jęczmień 3 7 — 39 tal. O w i e s  264 — 29 tal. Groch 5 2 — 55 tal. Rzep zi 
m o w y  78 — 79 tal. Rzepik z i m o w y  7 9 — 78 lal. Rzepik l a towy  6 6 — 65  tal. 
Siemie  lniane 6 6 — 65  Olej  r z ep i ow y  1 0 | — l f tj  tal., s i emienuy 1 1 ̂ — 11£  
lal. Okow i ta  bez  beczki  21 lal.

S z c z e c i n .  30.  Marca.  — Żyto  454 
Okowi ta  17-g— 17J

-45-jt tal . , olej  r zep iowy  lGĄ^ tal.

Przybyli do Poznania dnia 1 • Kwietnia.
B A Z A R :  C h o t n m s k i  i K o s i c k i  z T a r g o w e j  s o r k i ;  l i r.  B i l i ńs k i  z P a m i ą t k o w a .
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  F a s s o n g  z M i l i c z a ;  L a t z e l  z P s a r s k i e g n
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S a n g e r  z W i e k  w s i ;  D z i e r ż a n o w s k i  z G l i n n a ;

P s a r s k i  z K a r s e w a ;  J a s i ń s k i  z W i t a k o w i c :  P i ą t k o w s k i  i C i e m i e r sk i  z D o -  
b i e ż y n a

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  M e y e r  z T o r u n i a ;  G ó p p n e r  z G o s t k o w a ;  S c h r o d e r  
z M o n a c h i u m .

H O T E L  R Z Y M S K I :  S z m i l t  z N o w e j  w s i ;  G r o m a d z i ń s k i  z Ś r o d y ;  R e i s s e r t  
z L u b l i e y ;  R e i s s e r t  i M u n k  z W i e l i c h o w a ;  K n r z i g  z R a k o n i e w i c  ; T i t z  
z R a u s c h w i t z  ; S ł a w s k i  z K o m o r n k .

H O T E L  P A R Y S K I :  inland z M a r n i e ;  R a c z y ń s k i  z N o c h o w a ; W ó j t o w s k i  
z Z b r u d z c w a ;  R u d n i c k i  z W z i ą c l i o w a ;  W ó j t o w s k i  z S z r e m u ;  B a r a n o w s k i  
z G w i a z d o w a ;  B i n k o w s k i  z W y d z i e r z e w i c ; I f f l and  z C h l e b o w a ;  S z e l i s k i  
z O r z e s z k o w a ;  S z a f a r k i e w i c z  z D z i e r z c b n i c y .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Ł a k n m i c k i  z L u b i n a ;  S i e v e r t  z K o s z a u o w a ;  K a s t n e r  
z Mo f f i l n as  Di t t inan i i  z B r z o s t o w a .

P O D  I t l A L Y ' M  O R Ł E M :  Gi i t z  z M i k u s z e w a ;  P l i n s c h  z T r z e m e s z n a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  D e r p a  z R o g o ź n a .

Teatr miejski.
W  sobotę  2. Kwietnia drugie przedstawienie  

pierwszego  abonamentu:  M tO IIIC O  i  • S i l f i i l *  
opera Bel l iniego w trzech aktach Pani S c h r c -  
d e r  D y m l e r ,  p i erwszy  raz występująca,  przed ­
stawi rolę » R o m e o «,  panna H e r w e g k  rolę 
a J u I i i. '<

Podpisana D yr ek cy a  uprasza S zan ow ną  pu ­
b l i c zność ,  ab V bilety na akcye  najpóźniej  w s o ­
bo tę  aż do 12slej godz iny na połudn ie  w y m i e ­
niać raczyła.

D y r e k c y a  t e a t r u  m i e j s k i e g o .

C z wa r ty  i ostatni tom H i s t o r y i  p o w s z e ­
c h n e '  j przez K a z i m i e r z a  B ł o c i s z e w s k i e g o  
opuści ł  prasę u N. K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i  
w P o z n a n i u  i sprzedaje się po 14 Tal.  Cena  
zaś dzieła cał ego wynos i  6  Tal.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N o w y  kurs bezpłatnej  nauki w tutejszej Kró ­

l ewskiej  prowineyalnej  szkoły pro cederowej  dla 
czeladz i  i uczni rozpoczn ie  się 5. Kwietnia.

Kto  na tę naukę uczęszczać  chce ,  zgłos ić  się 
winien do  Ur.  Dra. M a g e n c r a  tu w miejscu 
przy ul i cy Fryderykowskte j  pod liczbą 27. mi e ­
szkającego.

Majstrom,  szczególni e  procederów b u d o w n i ­
cz y ch ,  po lecamy  z aró w no ,  aby  czeladź swoją
1 uczni  do brania się do (ej nauki i regularnego  
uczęszczania do tejże s z k o ł y  zachęcali.

Poznań ,  dnia 27.  Marca 1853.
K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y  a. 111.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  R o g o ź n i e .

Oddział  pierwszy.
Fo lwark  w  K o ś c i e l n e j  D ą b r ó w c e  pod  

Nrem 1. p o ło ż o n y ,  do m ałżonków  A u g u s t a  i 
C h a r I o 11 y  z S i m o n  ó w - W  e i n h o I d na 1 cżą-  
cy,  sądow nie  o sz a co w a n y  na 13,414 Tal.  9  sgr.
2  fen. wed le  taxy,  mogącej  by ć  przejrzanej wraz  
z w ykazem h yp o te cz n y m  i warunkami w Regi-  
sirattirze,  ma być d n i a  3.  M a j a  1 8 5 3 .  przed  
po łudniem o godzini e lOtej w  miejscu zwyk łem  
pos i edzeń sąd owych  sprzedanym.

Nieznajomi spadkobiercy,  c e s syonaryusze  lub 
ich następcy prawni:

a. książęcy nauczyc ie l  W  i 11 n e r  w K a r o ­
l a  th w powiec i e  N e u s t a d t  w S z l ą s k u ;

b. Assessor Sądu g ł ów neg o  R e i n h o l d  L u ­
c a s  w R o g o ź n i e ,  j akol eż:

c. z  pobytu  sw eg o  nieznany Radzca  Ziemstwa  
E d w a r d  R i s s m a n u ,  dawniej  w S k w i e ­
r z y n i e  nad Wartą  zamieszkały,  albo jego  
sukces sorowie ,  c e s sy onaryusze  lub nast ę­
p c y  prawni ,

zapozywają  się niniejszem publicznie.
W  Rog oźn ie ,  dnia 14. Lipca 1852.

Dobra sz lacheckie w po wiec i e  S z a m o t u l ­
s k i m ,  bezpośrednio  przy kolei  żelaznej,  w p o ­
bliżu nawet  dworca kolei  żelaznej  położone,  
o ko ło  4000 morg roli i łąk obejmujące,  w y d z i e ­
rżawione  być mają wraz z n o w o  urządzoną g o ­
rzelnią,  niemniej z ż y w y m  i martwym in w ent a ­
rzem,  na lat 12 od 1. Lipca r. b. poczynając .

Bl i ższych wiadomośc i  udziel i
T s c h u s c h k e ,  Radzca sprawiedl iwości .

Poznań ,  dnia 30. Marca 1853.

Dla sprostowania fa ł s zywych  wieści  podaję  
niniejszem do publ icznej  w iadomośc i ,  że handel  
pod  firmą W .  K o c z o r o w s k i e g o  w  Jarocini e  
z lukiem do spółki  nie prowadzi łam i nieprowa-  
d z ę , a Panu T e o f i l o w i  K o c z o r o w s k i e m u  
żadnych kapitałów ani summ pieni ężnych nie 
byłam i nie jestem dłużną.

Jarocin,  dnia 31. Marca 1853.
Anastazya  2 Moraczewskich Koczorowska.

Pokoje  z meblami do najęcia ulica W r o c l a w -
ska Nr. 1 6 . ____________________________

Parobek umiejący c z y t a ć  i p i s a ć ,  znajdzie  
miejsce w Hotelu a la ville de Róme.

CIKIJII!  O L Y H P I P
w ujeżdżalni huzarów.

Dzi ś  w  s o b o t ę  dnia 2. Kwietnia  wielka rc 
prezentacja  w wyższej  sztuce  jeżdżenia i dreso-  
wania koni.
Początek o godzinie 4 8 . L.  G  ó I z e.

Zabłąkanego pieska odebrać może  właści cie l  
w starym Rynku  Nr. 58.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek irinlru 
w P o z n a n i u .

D z i e ń .
S t a n  t e r m o m e t r u  

n a j n i ż s z y  | n n j w y ż .
S t a n

l a r n m e t r u . j W  i a t r

21 M a r e n —  4 , 0 ° —  2 , 3 “ 27"  6, 5" ' P ó l n . w s c l i .
?,?, „ -  4 , 5 “ —  0 , 8 “ 27"  5, 6 " P ó l n . w s c h .
?3 „ -  3 , 0 ° —  1,0 “ 27"  6, 0 " P ó l n .  wscl i .
21 — 5 , 5 * _  0 , 4 ° 2 7"  5, 5 ‘" P ó ł n o c n y .

— 8 , 6 ° —  2 . 3 “ 2 7 "  8, 7 „, P ó l n .  z a ch .
2fi — 1 5 , 0  « —  3 , 0 ° 2 7 "  10, 5'" P ó l n . w s c h .
27. » —  1 1 . 0 ° -  2 . 7 ° 2 8 "  1, 0" ' P ó l n .  w s c h .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  31.  M a r c a  1853.
S t  l i ­

l i a

| , C t .

N a  p r .

p a p i e ­
r a m i .

; u  r a  111

goto­
w i z n a .

Pożyczka rządową dobrow olna............. 4 4
— 1014

dito z roku 1850............. d f — 1024
dito z. roku 1852.............. 44 103

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ....................... 34 92$ —

dito premiów handlu morskiego . . . — —  ■ 1 4 8 |
dito Marchii Elektoralnej 1 Nowej . . 34 — 9 1 |
dito miasta B e r l i n a ............................... 4 1 102$ —

Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 3 4
100 i —

dito P rus  W schodnich  . . . 34 — —
dito P o m o rs k ie ..................... 3 j — 100
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 - 105
dito W . X . P o z o . ,  n o w e . . 34 98 —

dito S z lą sk ie ..................... 34 •  — —

dito Pru3 Zachodnich . . . . 31 — 964
Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 101 —
Louisdory  ................ .................................... — — " U
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 934

M i m  1J1IHH
w mi e ś c i e  Poz nani u .

P s z e n ic y ,  szr fe l   .....................
Ż y t a ,  s z e f d   ....................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f d .................................
O w s a ,  s z e f e l ............................................
T a t a r k i ,  s z e f d .........................................
G ro c h u , s z e f e l .....................................
Z iem niaków , s z e f d ..........................
S iana ,  centnar  .....................................
S łom y, k o p a .........................................
M asła ,  g a r n i e c .....................................
Sp ir i tusu  (beczka 120 k w .)80  jfTral

D n i a  1 K w i e t n i a .
1853. r.

Oli
t a l .  1 s t r r .  1 Pu.1I.

do
ul. I s'trrl fn

2 4 6 2 11 2
1 21 2 1 25 6
1 18 10 1 23 1
1 l 2 1 5 8
1 12 2 1 16 8
1 27 10 2 — .___

___ 15 — 17 6
___ 26 — — 28

7 15 — 8 15 ___

1 25 — 2 _ _ ___

17 10 - 17 20 ___


